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EA EEE DIESA RURY a ZY PRE RZZALEN AA S Z CEE, 
Wiadomości Krajowe i Zagraniczne: 
--, KRÓŻESTWO:POLSKIE. — Warszawa. 
ZA BANK POLSKI EZ żę 
W skutku upoważnienia postanowieniem Rady- admi- 
ńistracyjnćj z d. 10 czerwca r. b. udzielonego, podaje do 
wiadomości publicznćj: iż przyjmować będzie kapitały 
prywatne na procent pod następującemi waruńkami. 
$o Kapitaty w banku na procent składane, powinny 
wynosić przynajmnićj dwieście złp. mogą zaś być wnie- 
sione na czas oznaczony lub nieoznaczony, na procent 
prosty lub składany, © = Raid 34 
2. Od kapiiałów przed upływem trzech miesięcy od 
dnia wniesienia odebranych, bank żadnego płacić nie 
będzie procentu. REZ BĘ: 
Qd kapitałów pózostającyci: w banku dłużćj nad mie: 
śięcy trzy, a ódbieranych przed upływem pół roku; 
Bank: przy wyliczeniu summy, opłaci procent w stosun- 
ku dwa od sta róćznie; za cały czas pozostawania jéj: 


w banki = O r e E : 

Gd kapitałów pózostających dłuźćj, jak miesięcy 6, 
% odbieranych przed upływem: roku, bank przy zali- 
ćzeniu summy, za cały czas pozostawania jćj w ban- 
ku, opłaci prócent w stosunku trzy od sta rocznie. 

Jeżeli kapitał wniesiony do banku pozostaje w nim 
Fok lub' dłużej, bank opłacać będzie właścicielowi ro- 
ćznie po cztery ód sta z dołu. , Sł 

3; Od kapitałów wniesionych na procent. składany, 
-stë z dołu do kapitału dodawać 


bank pó cztery od 
będzie: 2: z Ra z RSSI RZEC! 3 Sc OOKA: 

d: Przy obliczeniu procentów, bez względu na ilość 
dni w miesiącu, każdy miesiąc uważany będzie ża dni 30. 

5; Kapitaty wniesione na czas oznaczony, mogą być 
nawet przed terminem, w ćzęścći lub całości z bańku 
odebrane; kapilały zaś te równie jak i kapitały wnie- 
siónć na Czas nieoznaczony, bank zaliczać będzie dnia 
ńastępująćego" RE wypowiedzeniu, jeżeli nie prze- 
noszę złop: 3,000: //, ; ; 

Wypłala kapitału nie przenoszącego złp. 10,000 na- 
stąpi w dni trzy od daty wypowiedzenia, 

w dni 10 jeżeli kapitat nie przenosi złp. 50,000. 

wi dni 16 jeżeli nie przenosi złp. 100,000. 

w'miesiąc jeżeli nie przenosi złp. 250,000. 

we dwa miesiące jeżeli nie przenosi złp. 500,000, 

we cztery miesiące jeżeli nie przenosi złp. 1,000,000. 

piny zaś wyższćj od 1,000,009 złp. w miesięcy 
SZEŚC. 


„i 


"vw 


 pitał jako na nowo do niego wniesiony. - 


oblig bankowi: oddany być powinien. 


6. Jeśliby właściciel pó wypowiedzeniu kapitału ch dor s 
go w banku pozostawić, bank uważać będźie taki ka- 


liby bank zwrócić chciał wniesi 


[A 


q. Jes ony do nie.o 


/ kapitał na czas nieoznaczony, ostrzeże o lém właścicie= 
* la jego na piśmie na pół roku pierwćj; a w razie nie- 
| zgłoszenia się w terminie po odbior wypowiedzianego 
` kapitatu 
|| nie będzie. 


« 


, żaden odiąd procent właścicielowi liczony 


8. Ńa wniesione kapitały wydane będą obligi ban=: 


| ku: przez: prezesa! t jednego z dyrektorów  pódpisane, 
| które: nie inaćzćj jak tylko za poprzednićm zawiado=* 


mieniem bańku cedowane być mogą. Wszelkie. opłaty, 
tak prówizji jako też części kapilatu, zapisywane będą 
na takowych obligach: przy zwrocie, zaś” afoj Sammy 


9. Przyjmowanie summ na procent, -opłatę od nieh 


' prowizji, tudzież: zwrot kapitałów, bank załatwiać bę= 


dzie codziennie, wyjąwszy. dni świąteczne; od godziny ~ 


9 z rana dol pó południu. — Warszawa dnia 7 lipca * 


| 


1828. Radca stanu prezes. (podpisano Ludwik hr. Jel> 
ski.. Sekretarz jeneralny. ( podpisano) Hfassmanńn. 


—Deputacja Towarzystwa oszczędności oznajmia, iż dla 
upowszćehnienia: dobitoczymeych skutków tej instytucji, 
korzystając z uprzejmości WW. Kóssoskiego i Brze- 
zińskiego kupców tutejszych, urządziła pobór składek 
do tówarzystwa oszczędności w handlu W. Kossoskiego 
przysułicy Długićjna przeciwko XX. Pijarów, ludzież” 
w handlu W. Brzezińskiego na Nowóćnt-mieście Nro 340. 
= W Heidelbergu wyszedł z druku u Engelmana opis - 
geognostyczny naszego kraju, w jężyku niemieckim. pod 
tytułem: © formacji skał przechodowych w Polsce z pór 
przedzającym rzutem oka na wszystkie forińacje skał Pol- 
ski i wyliczeniem' wszystkich krajowych minerałów, prá 
Bozumiła Bloede, inspektora górnictwa na Miedziahejj gó= . 
rzec e; PGs ć e 
— Franciszek hr.APotocki bawiący w Wiedńiuj: wychó- 
wujetu żydka rodem z Brodów, Leopolda Blau, który 
wiele zdatności: do rytownićtiwa okażuje i doi iego się 


, przykłada; może to doniesienie i innych zachęci do od- 


dania się tćj sztuce, gdy tak „mało w kraju naszym: jest 

ryłowników: 

— Dnia I. lipca przybył z Wiednia do Lwowa: Baron 

Józef Stutterheim feldmarszałek porucznik, radca mad: 

worny wojenny i tymczasowie W Galicji dowodzący. 
AMRIT EN 


ANGLJA.— Minister spraw zagranieznych, hr. Aberde- 
en, uwiadomił ajenta komitetu Loyds, ze blokada miasta 
Oporto, jest uznana. Gazeta Francji czyni z tego powo; 
du następujące uwagi: »Anglja nznata blokadę Oporto, 


wypadek który nie będzie bez wpływu na sprawę Portu- ` 


galji. Należy ty na to zwrócić uwagę, że Don Miguel 
pakazał blokadę Jako rejent i jako jedyny władzcą tera- 
zmićjszy; niemnićj, że gabinet angielski stosując się 
do zasad swstch, aby uwzymac porządek i prawość, po- 
daje pomoę rzeczywislą jedynej władzy prawnćj ZA 
Aująęćj się A krółestwie, gdy lymezasem odmawia jéj 
3 rslaniu zbrojaemu. —————— : e 
POORANOJA. 2-2 Baryża 2A czerwca: — Tutejszy dziennik 
Posłaniec lzb, wystawia obraz tego co nowi minislro- 
wie wciągu pięciomiesięcznego swego zarządu zdziąła- 
Ji dla umocnienia tronu i uskulecznienia ustawy kon- 
stylucyjnćj: »Po tylu ważnych obradach, (pisze „wspo- 
mniony dziennik), które się-od kilku miesięcy w izbach 
odprąwiały, wolno nam będzie wymienić dwa dzieła, 
równie zaszczyli:e dla mających sobie „powierzóną wła- 
dzę jak dla tłumaczów publicznej opinji. Pierwsi u- 
, Arzymali raz przyjęty charakter, drudzy rozważyli wszy- 
sikie swoje obowiązki i wypełniali je: „Nowi mini- 
stręwie mogli z początka dać tylko obielnicę; lecz to 
co przyrzekli było oraz życzeniem narodu i prawnym 
porządkiem, a wspaniałomyślny naród zawierzył ich 
słowu, : LL] ] 
gili dług dobrowolnie zaciągniony. Prawo względem 
druku, postano wionchnimo przygany bardzićj mocnéj niż 
grunitownćj, jakićj: doznało, sprawiło porządek pra- 
wdziwię prawny Ww cyrkulacji myśli. bez ścieśni 
bez monopoliugi „ale nie.bęzozęekojew o Rreg 
dem wyborów kładzie nareszcie konice ośmiole him na- 
rzekaniom, i jest żródłem bezpieczeństwa dlą obywate- 
Jii godności. dla urzędników adminiswacyjnych. Oba 
postanowienia wzgledem szkół „duchownych „ uzupełni- 
dy ziszczenie, przyrzeczeń objętych w mowie z tronu. 
Takie- jest pierwsze. dzieło, w którem władza jawnie 
wyznaje. swoje zamiary, dotrzymuje swego słowa, a 
tym sposobem kojarzy związek, przez który rządy istną, 
związęk siły morąlnój i fizycznćj, opinji „publicznćj i 
włądzy, Drugiém, niemnićj godnćm uwagi dziełem, jest 
gian jzb, które wynurząjąc szlachelne uczucia w gło- 
sach swoich, okazują zamiłowanie porządku i swobód. 
"la kolćj eiat politycznych jest dobrą oznaką „naszćj 
przyszłości. Pożyczka 80 miljonów jednomyślnie pra- 
wie zostałą uchwaloną w obu izbach; prawo o druku 
miało za sobą 266 kresek. Postanowienia względem 
szkół duchownych olrzymują wielką pochwałę, Zdaje 
się nam, iż taki stan rzeczy czyni tronewi i narodowi 
wielkie i piepłonne nadzieje; nie, jest bowiem myślą 


stronnietwa, lecz połączeniem rozsądnćj myśli i umiar 
kowania więksgości. « — Pewny Andaluzyjczyk, nazwi- 
skiem Martinez% mający lat 45, okazał tu dnia 21 b. m. 
próbę swojćj niespalności, „Przez 4 godziny palono w 
piee , wystawionym w kształcię cylindra; wspomnio- 
py Hiszpan ubrany  sukienne czerwone spodnie i 
ruby płaszęz także sukiepny, mając głowę nakrytą wiel- 
lim słęmianym kapeluszem, wszedł do żego pieca, i ną 
podnóżku siedział w nim J4 minut, wgorącości 40 do 
BO siopm. „Kiedy obok miego piekło się kurczę, on 
spiewa pieśń hiszpańską. Gdy wyszedł z pieca, puls 
jego uderzał I4 razy w minaciej to jest 6% razy Wig 
céj niż kiedy iam wchodził. Wkrótce polem rozgrza- 


Go dzień pełnili ministrowie powinność, ipła- - 


nia, 


szglę- | 
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no znowu piec, do którego ów Hiszpan wszedł powtóre 
nie, zjadł kurczę i za zdrowie widzów wypił butels 


kę wina. W wyższćj części pieca gdzie tym razem zo» 
stawał 7 minut, było ciepła IO siopni podług Reane 
mura. Puls jego uderzał 176 razy na minutę, Nies 


długo potem zrobił jeszcze trzecią i ostatnią probes 
wsunięlo go w piec na desce, na którćj położono $wićce 
i piec zamknięto. Po 5 minutach wyciągnięto go. Świe» 
ee stopniały; puls jego uderzął 200 razy w minucie, 


| 
| 


$ 


i Hiszpan pca: wszedł w zimną kąpiel. Po trzech 


minutach byt zupełnie zdrów i wesół. Niektórz z or 
becnych lekarzy mają wydać uwagi swoje o tych pros 
bach. meee 4 (G. B. 
PORTUGALJA. — Tymczasowa junta w Oporto zwrós 
ciła forszusowane sobie przez mieszkańców summy; 


kassy jéj są pełne. — Oporto ma 80,000 mieszkańców, - 


z których już 5000 jest uzbrojonych, a w razie potrze: | 
by wystawić może to miasto 10,000 ludzi. — Don Mi» 


guel wydał rozkaz, aby wszyscy kupcy lizbońscy zas. 
ciągnęłi się do jego wojska; nie byli oni temu prze» 
ciwni, ale chcieli sami wybierać offieerów, na co Don 
Miguel niechciat zezwolić i wolał raczćj cofnąć wy» 


3 
$ 


dany rozkąz.— Junta tymczasowa pisąła do jeneratów A 


Saldanha, Stubbs i Villaflor, aby przyśpieszyli odjazd 
z Londynu; odezwa junty nie zastała ich, już bo» 


wiem na trzy dni przed jćj nadejściem popłynęli da 
Oporto zaopatrzeni w summę 100,000 f. sz. golowizną, 


i w papiery wexlowe na sumimę nierównie większą.== 


W dekrecie Don Miguela z dnia 10 czerwca, przez 
który desambagadorowie miasta O 


; pórto za sprzyjąnie 


powstańcom dymissję otrzymali, w 


zawiązała wr. 1520 i którą późnićj reje 
i zniszczył. — Na pierwszćm zgromadzeniu kortezów 
lamegańskieh d; 17 czerwca odbytćm, podjął biskup 
z Viseu obronę praw Bon Miguela, a jeneralny adwos 
kat obronę praw Don Pedrą. 
czerwcą miano powiesić w Lizbonie pięciu zbrodniarzy, 
którzy należeli do morderstwa professora Gondeixa, — 
Mieszkający w Lizbonie Anglicy, doznają częstych obelg 
za sprzyjanie ustawie Don Pedra. — Wicęzieńie w zamku 
Juliao, napełnia się coraz bardzićj. — Właściwe i stas 
nowcze działąnia junty tymczasowćj, mają się rozpe» 
cząć dopićro po przybyciu jenerała Saldanha, — Brae. 
cia Cabreira, obadwa jeneratowie, pośpieszyli dą Al+ 
garwji, aby kierować tamiejszćm powstaniem.— Hra» 
jia Lumiares schronił się do domu posta angielskie+ 
go. — Gazeta lizbońska umieściła list pasterski bisku» 
pa algarwskiego napominający lud, aby był posłuszny 
prawom Don Miguela, —W nocy zd. 10 na ll zgromadziło 
się kilku burzycieli przy lizbońskich więzieniach stanu i 
chcieli uwolnić Poriugalczyków uwięzionych, alę stra» 
że odparty napastników. — Gazeta lizbońska wzywą 
do dobrowolnych składek, albowiem bez pieniędzy 
nie można wojny prowadzić; taż samą donosi, że dą. 
korpusu ochotników zapisało się mnóstwo ludu. — 
Każdy z żołnierzy wysłanych. przeciw powstańcom, o» 
trzymał wizerunek Don Miguela. — Wojsko otrzymało 
przyrzeczenie że żołd późnićj otrzyma. — Rada ‘minie - 
strów miała uchwalić dnia f3 czerwca, że Don Migue» 
lowi niewypada stanąć na czele wojska. — Jeneralny 
konsul angielski reklamował ziomka swego pana Doy» 
le, którego osadzono w więzieniu. —Niektórz "otrzymalj 


) 


I.Paszporia na kilka miesięcy, ale nim jeszcze wyjechąę 


— Dnią siedemnastego 


| is i, wystawioną jest june 
la tymezasowa, jako podobna do tej, jaka się byłą p 
nt. rozwiąząk— 


1 


+ 


r 


di, wydano rozkazy by ich uwięzić .— Milicja z Tomar Ț 


otrzymała od Don Miguela rozkaz uzbrojenia się i wal- 
czenia w jego sprawie; uzbroiła się ona wprawdzie, 


ale za namową zdrajców, słychać Że połączyła się z 


powstańcami. / 


TURCJA i GRECJA. — W Genewie otrzymano wiado- | 


mość, że w obozie Ibrahima wybuehnęła morowa zaraza, 


i Że zagraża nietylko Greeji, ale także wyspom Jońskim, | 


Włochom i Sycylji. Ibrahim ponosząe blokadę od stro- 


"my morza, nie myśli już o powrocie do Egiptu, owszem | 


zapowiedział, że użyje wojska swego do żniw na po- 


lach greckich. — Według listów prezydenta Grccji, za- | 


waza morowa pokazała się tylko na wyspach Hydra i 
Spezja, ale jak 


polis), że dnia 10 cezerwea odczytano 


1 


dzali. — Donoszą z Tunis, że część stojącego tam za- 


 %ogą wojska tureckiego łącznie z majtkami przybyłymi . 
dam pe bitwie nawaryńskićj, powzięła zamysł wyrznię- | 
cia tam wszystkich europejezyków. Spiskowi. chcieli | 


korzysiać z nieobceności Beja i jego siraży przybo- 
cznmćj, która przez dni 14 w Biserta 


 zdem, i natychmiast lak dzielnie sobie postąpił, iż 
oprócz małych niesferności , za które Maura ściąć ka- 
zał, nie wydarzyło się nie gorszego.— W Malcie otrzy- 
mano wiadomość , że dwie korwety egipskie pomi- 
mo przeszkód dostarczyły ibrahimowi zapasy Żywno- 


ści. (6. B.) 


Wiadomości Naukowe. 


ąqtki z/wypisu podróży odbytej z Galicji przez Cze- 
Wiednia, we wrześniu i październiku r. z, jp?zez pe- 
-... wnego Polaka z Galicji, — 
„5. w (a (Cigg dalszy), 

, Późne  przywlekiiśmy: się na noe 
miasteczka jednego 'z lepszych na wzgórzu. 
już wieś każda mą domki i zabudowania po naj- 


x. 
| chy s 


do Teybewy 


| *większćj części murowane, nie dziwnego, że miasta tak | 
ie rynek regularnie w czwo-- 


_ są porządne. W Tryba: 
' robok budowany, ale co szczególniejszego, iż ani je- 
dnego nie masz tu dachu. Kamienice na dwa piętra 
dzielą się w górze i mająścick do środka, zkąd rynna 
prowadzi wodę do rur miedziannych. 
dowanią jest najlepszą przeciw ogniowi obroną. (Cate 
miasto wewnatrz wyglada jak jeden mur kwadratowy 
© równyeh wszędzie ścianach. W pośrodku rynku stoi 
kolumna- na czworobocznćj podstawie, około 10 sążni 
wysoka; na szezycie Najśw. Panna Marja u spodu w okó- 
žo kilku świętych, Stoi, przez mieszczan 
Lichtenstejąa wystawiona, na pamjątkę powietrza, kló- 
re przed słu blisko laty od Poczęcia panny Marji do 
Gromnicznćj to miasto dręczyło. . Dwóch burmistrzów, 
kilku radców i około 1000 ludzi wymarło, anicjaka 
Barbara Richter, wdowa po radcy, była bochalerką téj 
 trajedji, jak niegdyś w Marsylii; lub niedawno „w Bar- 
£cellonie zakonnice i lekarze obey, "O ćwierć mili stała 

| Faplica, dokąd jedzenie z okolic zapowietrzonemu mia, 
fiu znoszono; teraz miejsce to oznacza tylko figura 


inne listy donoszą, już nawet inne | 
okolice Grecji dosięgła ta klęska. — Piszą z Pilpres h 

tam manifest . 
wojny tureekićj, w którym zalecono muzułmanom ped ` 
karą śmierci, aby Rajasem żadnćj krzywdy nie wyrzą= ` 


rzy nim miała: 
zostać, ale Bej odkrył spisek jeszcze przed swoim wyja= | 


Gdy 


Taki sposób bu- | 


i xięcja ` 
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zbawiciela. W owe święto N. P. Marii, wielka tu się 
odbywa uroczystość; a ce sobota processja do kolumny 
oświeeonej lamapami. W; 

„...Już sześć dni bawię w Pradze, siódmy poświęcam dla 
ciebie. Jest tozapewne krótki przeciąg czasu, kioby 
chciał dokładny dać obraz miasta, trzymającego po 
Wiedniu i Berlinie pierwsze miejsee między stolicami 


/ Niemiec, lecz ja niemające bynajmniej takiego- obrazu 


w zamiarze, przesłaję ma przyjemności udzielenia ci tem 
go co widzieć miałem sposobność. 

2 tej strony, z którćj my zbliżaliśmy się ku starożyt« 
nćj Czech stoliey, wjazd bynpajmnićj niekerzystny. dla 
widoku miastą. Zwolna tylko usuwa się górzysta zaw 
słona, wprost ukazują się na Hradzynie szczyty kościo- 
ła katedralnego i zamek królewski; po prawćj góra Zy- 
ĉki, teraz winną latoreśslą i drzewami owoeowemi po- 
krytą, zkąd niegdyś ów straszliwy dówódea Hassytów 
zgromił Wzydziesto tysiączne wejsko cesarza Zygiaun- 
ta. Przedmieście, Karoliną zwane, przez kióre się 
wjeżdza, będzie z czasem ozdobą Pragi. Nowe domki 


 igmmacehy wznoszą się. jakby na skinienie czaredziej» 


skićj rószezki pośród rozległych ogrodów, w których r5- 


_Żnego rodzaju warzywa jak w inspektach bujają. -Slas 
nąłem na starém mieście, w oberży Czerwony dom zwQ= 


nćj, która tę miała dogodność, iż prawie pośrodku mia- 
sła leży. Mój towarzysz niecierpliwy oglądania dro- 
gich mu a tak dawno niewidzianyek osób; wnet się ze» - 
mną rozłączył, ale bynajmnićj nie zapomniał omnie. - 
Uprzejmćj grzeczności jego krewnych miałem pedzię, 
kować jedynie, iż w tak krótkim czasie, wszystko praa 
wie widziałem, eo jest w Pradze godniejszego widzenia. ` 
Utrudzony podróżą, chciałem resztę dnia lego spoezyn- 
kowi poświęcić, ale jasne niebo i przyjemne powietrze 
zachęciło mnie zwiedzić dziś jeszeze stawny most prag- 
ski, to najulubieńsze miejsce przechadzki mieszkańców. 
W istocie dzieło godne być najpierwszym ciekawości * 
przedmiotem. Mołdawa przerzyna Pragę na dwie równe 
prawie części; na lewym brzegu leży Hradzią i małe 
miąste. (Kleinsęitc) na prawym siare miasto i nowe, 
Rolosalny most łączy obiedwie połowy. Jest to pomik 


odległych wieków, na jaki terazniejszym trudno wysi» 


lićby się przyszło. Szluka, religja i dzieje, podają tu sos 
bie ręce, ażeby to śmiałe Karola TY dzieło uświelnić, ` 


W roku 1358 połeżył ten troskliwy opiekun i dobro» 
czyńca Pragi, węgielny kamień do tćj budowy, którą sta- 
wny budowniczy Piotr Arlety zarządzał; atoli dla ró- 


żnych krajowych przeszkód w półiora dopiero wieku, 
to jest: roku 1502, pod Włądystawem 11 ukończoną 
została. Na 76 arkadach spoczywa ten olbrzym cały z 
ciosowcgo kamienia. „Na każdym filarze klóry pośród 
łuków stoi, wznoszą się kolosalne posągi świętych, wys 
rażające różne religijne pamiątki. Jestich 28. Między 
temi celują jako dzieła sławnego Łaząrza Prokofa, 
statui $$: Jgnaeege Lojoli i Franciszką  Xawere 0; 
opowiadających ewangęlją pośród dzikich ludów Afry- 
ki i Ameryki. fodną także wyszezególnienia jest sta= 
tua 8. Jana Nepomucena, uktórćj podstawy, wyobrażo- 
ne są na miedzi różne sceny z żywota tego świętcgo. 
Krata i krzyż osądzony w zielonym kamieniu, oznaczają 
miejsce, zkąd 8. Jana Nepomocena do Motdawy zrzu= 
cono, Na jednym z filarów. znajduje się wycbrażewie 
ukrzyżowanego Ghryslusa, grubo wyzłacane, które, jak 
napisy świądezą, z wyroku sądu appellacyjnego roku 
1696, żydzi swoim kosztem nowo wystawić musieli, gdy 


Tağ 


jeden z nich podobną statuęy dawniej ti umieszczoną 
zelżył.i znieważył. Wszystkie: posągi, zdóbiące' ten 
most przepyszny, gą dziełami znakomitych mistrzów. 
Właśnie teraz wychodzi, tw u Rudie dokitadnć opisanie 
tego mostu i jego posągów: w Yciu zeszytach, ż.37 ryci- 
nami, za staraniem W. F. Welleby. Długość mostu wy- 
nosi 298, szerokość 6 sążni; trzy pówozży wygodnie mi- 


naé się mogą, prócz tego są dlapieczych po bokach oso- || 


bne trotoary. Już pięć wieków opiera on: się natarCzy- 
wości żywiołów i jest uważany za najmocniejszy w Bu 
ropie. Mimo! to jednak, w r. 178: gwałlłownńość lodów: 
nadwerężyła go znacznie. Pięciu lat i 150,000 z. r. nakta- 
di potrzeba było, ażeby go'do:dawnego przywrócić sta=' 
nu, ztąd można mieć. wyobrażenić 0*kosztówności ča- 
łej tój, budowy. W nocy oświecony: jest siedemnasto- 
nia argantycznemi latarniami, nielicząc w` to lampyktó= 
re przy. siatwach v religijnych pobudek utrzymuje pó: 
bożność. Po, obudwśch końcach mostu wznoszą się 
wieże gotyckie. ożdobione pamiątkami starożytnego 
rzeźbiarstwa. Nie może być nić piękniejszego, jak wi- 
dok z tego mostu w górę Mołdawy i na obiedwie części 
miasta. Podczas dni pięknych można tu rano i wieczo- 
nem zasiać mnóstwo przechadzających sięz wyższej szcze- 
gólnićj klassy; Praga bowiem nie ma środ swojego to- 
na miejsc więcćj do przechadzki: sposobnych. W po- 
dziwieniu dla tego olbrzymiego tyle piękności nastręcza: 
jącego dzieła, strawiwszy parę najprzyjemniejszych: go- 
dzin, wróciłem do miasta, aby- dziś: jeszcze: złożyć pier= 


wszy hołd talentom sceny pragskićj. Nazajutrz, w gro- 


nie przyjaciół: mego: lowarzysza, poszedłem oglądać kr 


letyski zamek, kościół katedralny i osobliwości: gabine-- 


tów tutejszych. Zamek, którego pysznćj budowie: po- 
łożenie na wzgórzu wspaniałości dodaje, unponuie cate- 
mu miastu. Gmach godny krolów, którzy niegdyś tém 
malém, ale picknóm. i bogatóm państwem rządzili. Sta- 
rożytność jego, którćj aloli zewnątrz sładu teraz nie ma, 
sięga ósmego wieku; w którym xiąże Mnata drewniany pa- 
łac, przez Libussęna świńskiej: górze zbudowany,'zwali- 
wszy, dla żony swojćj obszerny zamek, z kamienia wysta- 
wił, natóm samém miejscu, na którćm teraźniejszy stoi. 
W następstwie czasów doznała. taa budowa różnych ko- 
lei. Dwókrotnie pożerał ją ogień. Karól IV wzniosł 
na gruzach pierwszego pożaru, na: wzór paryzkiego 
Luwru, gmach kosztowny z dwiema wieżami, ieraź- 
mniejszą) zas ozdobną swoję postać ma podziękować tro- 
skfiwości: Marji Teressy, za którćj rozkazem dawna nie- 
kształtność pojedynczych części przeistoczoną: została 
w jednę uporządkowaną całość. Obecnie: formuje ta 
budowa mierepułarny czworobok i ma trzy rozległe 
dziędzińee, ozdobione: różnemi posągami, pięknym Wo- 
dotryskiem ze statua S. Grzegorza, i innemi dziełami 
rzeźbiarskiój sztuki. Owe: pamiętne okno, z: którego 
cesarskich radców Sławetę i Martyniza wyrzucono do 
fosy, i tym: postępkiem: dano: hasło! do trzydzicstolet- 
niej wojny, wyszczególnia się śród: innych starożytnym 
' wiernie dotąd: zachowanym: kształtem. Równie i we- 
wnętrzne przyozdobienia odpowiadają wspaniałości te- 
go gmachu. Królewskie pokoje- zdobią pyszne zwier- 
siadła, jedwabne obicia i obrazy celniejszych mistrzów. 
Wielka tak zwana sala! Wiadysława, gdzie królowie 
wioczyste, publiczne odbywali: czynności, jéj. kunszto- 
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‘imi poszczycić się nie może. Szkielely mysz i szcz 
rów różńego: rodzaju; papugi; zwyczajne ptaki; wiódł 
| wiórki i t. de Najdokładniejszy zbiór orłów: i jastrzęś 


| ciół S. Wita, czyli metropolitalny,.to arcydzieło gotyckićj 
| struktury: Widok ton kolosalny obudza podziwienie nad 
' śmiałością sztuki budowniczćj,: i wraz uczucie poszano* 
| wania dla olbrzymich: póniników starożytności; jest to. 
| oraz: pomnik zaprowadzenia chrześciaństwa: w Czechach; 


| gatszy w Europie: 
| od kościoła St. Szczepana w Wiedniu, obejmuje w po 
| mnikach, relikwjach,: napisach» grobowcach, obrazach 
| statuachi i. t. pi 


wny sufit; sala hiszpańska i obok niej mnićjsza. nas| 
leżą do rzadkich zabytków starożytnego budownictwa, 
Zbiory osobliwości i galerja obrazów, znajduje się. 


w osobnóm zabudowaniu, niegdyś własności: wspa*, 
„niałego xięćia Sternberg. (Gabinet starożytności nie. 


wiele jeszcze zawiera: osobliwych szczegółów. Tu wi: 
działein potężną sżklenicę, z któréj Fryderyk W. przed 
bitwą pod Kollinem, czeskie piwo łykał, różne w ma: 


iej postawie: sławiańskie bożyszcza, z wysp filipińskich 


rozmaite małe naczynia i sprzęty, spodniczki dzikich 


piękności z triwy plecione, egipskie kądziele, pałkę 
„Łyżki z rzemykiem; ćepaki gwoździami kute Hussytówy 

próby strzelb pierwszych, smigowicę, którą jeden'Czechi 
i 0 1000 kroków szwedzkieniu jenćrałowi skłankę z” rąk 
. wystrzelił, co byłó: pówodem dó odstąpieniś: Szwedów, 
. nfumję źle zachowaną, Ibisa bożka dawnych: Egipcjan 


it. p. Gabine; naturalny równie jeszcze osobliwościa* 


} 


| druk czeski ż wieku I5 i kosztowne wydania najska p 
| wnićjszych dzieł: historję naturalną" obejmujących. 


Pójdź żnami teraz, kochany Karolu, zwiedzić koś: 


gdyż w tym czasie póczęta jego budowa. Co do pa 
miątek: AAA sk ten kościół zapewne najbo: 
rzema niemal wickami starszy 


a żalień w najszanówniejszćm i najżyć 
wszóm wyobrażeniu, całe dzieje religijnych i polity“ 
cznych. wypadków swojćj krainy. Swięty Wencestaw i 
był założycielem: tego Kościoła: w podząśiiu. wieku Xgo 
Jeszcze, pogaństwo nie: było podówczas w Ćzechach wy: 
korzenioney « nawet nadanie toni kościołowi nazwie 
ska St Wita przypisują niektórzy téj okoliczności, ił 
rzeż podobieństwo: imienia tego męczennika do bóżka 
wętowita powszechnie w Czechach czczonego, spodzie” 
wano się lub batwochwalczćj, widrze Chrystusa sktón* 
nićjszym uczynić. 


Teatr narodowy: Dziś opera! Gerulilë Seprilski.. 


` 


